
Prenumerata w miejscu kwartaj  
U i e z łp .  12 — miesięcznie z łp .  4 .  

N er pojedynczy gr.^ 10 241 .
Prenumerata na prowincji z opłaty  

pocztowa z ip .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 10 Września lSżi) roku we Czwartek

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  i ZAG RA NIC ZNE
> [KRÓLESTWO POLSKIE.

R o m m iss ja  r zą d o w a  p rzych o d ó w  isk a rh u .
D o  uprawy tarniny przy warzelni soli W Ciechocinku  

nad Wisłą w województwie Mazowieckiem położonej ,  potrze
bując 78 korcy jagód tarniowych (tarek) wzywa chęc ma
jących podjęcia się tej dostawy,  aby deklaracje w tej mie
rze  opieczętowane,  przed dniem 1 października r. b* do 
wydziału lasów wkommissj i  rządowej przychodów' i skar
bu nadesłali .

G łówn e  warunki  tej. entrepryzy  są nast ępujące .—  1.)  
Dostawa 78 korcy miary polskiej  tarek może  byc r o z ł o 
żoną na lat 3,  lecz w r. b. ’najmniej 20  korcy dostawione  
być powinny.  —  2. )  Tarki  powinny być dojrzałe  i w b ecz 
kach porządnie upakowane.  —  3. )  Część w r. b. dostarczyć 
się mająca,  powinna być dowieziona do Ciechocinka naj
później d. 20  przysz ł ego  miesiąca października.  —  4 .J 
Deklaracja obejmować ma wyraźnie cenę jednego kor
ca tarek , po jakiej deklarent dostawy podejmuje się 
oraz miejsce zamieszkania j ego.  —  5)  W dniu 1 paździer
nika r. b. rozpieczctowane będą w wydziale lasów wszyst
kie  deklaracje,  i zawarty zostanie kontrakt najmniej źą- 
dająeym, który natychmiast kaucję w kwocie z ł .  400  bać w 
listach zastawnych, bać w  gotowiznie z ł ożyć  będzie,  w obo
wiązku.  —  W Wasza wie d. S września 1829.x*. —  Z pole
cenia ministra prezydującego.  —  Radca stanu P la te r .  —  
Za sekretarza Jlnego C iechanow ski.
—  K om trdssja w o jew ództw a  augustow skiego  —  W w y 
konaniu rozporządzeń komm'ssji  rządowej przychodów
i skarbu,  daty 15 z. m. Nr.  72,68.1. i 2 4  z. di . ,  Nr.  J i fgą;

4 | z 3 2  2 9 ,  gruntujących się na dekrecie--Najja
śniejszego Pana,  w  Odessie pod d. 19 sierpnia 18ź8  r.. 
zapadłego,  podaje do publicznej wiadomości ,  iż odbywać  
się będzie w biórze koinmiśśji wdztwa Augustowskiego,  w 
sali sessjonalnej , publ iczna licytacja na sprzedaż dóbr rzą
dowy cl i ,  mianowicie:

W  d n iu ' 23 l is to p a d a  r. b. o d  g o d z in y  10 rano . 
a )  Folwarku seuaratnego Trępiny w ekonomj i  Bar-  

tn ik i ,  obwodzi e  kalwaryjskim p o ł o ż o n e g o ,  składającego  
się z wsi tegoż nazwi ska ,  gruntów folwarcznych , pr op i 
nacji we wsi Trępiny , i rybołostwa w ograniczeniu rze-  
.czonego folwarku znajdującego.  —  Przestrzeń ogólna dóbr  
wynosi  w łók  1 7 ,  morgów 9 ,  prętów 2 3 1 ,  miary nowo-  
polskiej.

JV  d. 26 l is to p a d a  r. b. od  godz. 10 rano .
£ )  Folwarku l i i ż e  w ekonomji  U drya, powiecie i obwo

dzie kalwaryjskim p o ło żo n e g o ,  składającego się z_fo lw ar
ku Kiże , wsiów 1 KiŻe, 2 Krewniszki i propinacji do te-  
eoż folwarku należących. —  Przestrzeń  ogólna folwarku  
tego wynosi w łok  2 9 ,  mórgó-w 7 ,  prętów  2S3 miary no-
W opolskiej .  . 1

Licytacja zaczynać się będzie  , co do dóbr Trępin ad a . 
od silni my z łp.  9430  gr. 10 ,  a co do dóbr Kiże ad b z łp .  
27377 gr. 9  w srebrze albo w listach zastawnych koloru  
biał ego w nominalnej  wartości .  Oprócz  postąpiouej na 
l i c y t a c j i  summy,  obowiązany będzie plus .licytant corocznie  
skarbowi  opłacać w dwóch rat. z dóbr Trępin ad a ,  w sum
mie z łp.  442  gr. 23; z dóbr Kiże  ad b, w summie z łp .  
1279 gr. 20', kanonu,  z wolnością jednak spłacenia l a k o 
wego monetą brzęczącą ,  nadto przyjmie  pożyczkę od 
towarzystwa kredytowego z iemskiego na dobra:

Tr ęp in y  ad a: w summie z łp .  67 00 .
Kiże ad b, w summie z łp .  20800 .  

zaciągnionej , od której przez następpe 24  lata wnosić b ę 
dzie dpkassy-  tegoż towarzystwa prawem scjmowćm z d. 
13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę .  Oprócz podat
ków i ciężarów do tych dóbr przywiąznych , oplaoac bę 
dzie także nań ustanowiony podatek ofiary.

Z dóbr Tręp iny  ad a,  w ilości z łp .  215  gr. 18,
Z dóbr Kize ad ó,  —• z łp .  351 gr. 10.

Każdy przystępujący do l icy tacj i , winien z ło ż y ć  vadium  
na dobra T ręp in y ,  ad a, z łp .  1153 gr. 16.

Na dobra Kiże ad b. z łp .  3 2 3 8 „gr. 15 w listach zasta
wnych lub s r e b r z e ; nadto utrzym ujący się przy licytacji 
obowiązany będzie zaraz z ł o ż y ć ,  drugą podobną i lo sc ,  na 
dobra T ręp iny  z łp .  1153 gr. 16.

Na dobra Kiże z łp  3288  gr 15.
O innych warunkach l icytacyjnych,  każdy chęć kupna  

mający,  poweźmie wiadomość w biorze k.ommissji wdzkiej  
gdzie nawet warunki.kupna , wraz z tabellą źródła  intraty 
wykazującą,  na drzwiach przy. wchodzie  do sekcj i  ek on o
micznej  wywieszone  będą. Wolno j e s t  każdemu ch.ęć l i 
cytowaniu mającemu,  o stanie obecnym dóbr na gruncie  
przekonać się.  —  Dz ia ło  się w Suwałkach dnia 22  s ier
pnia -1829 r. '—  Za preześa  , Ż m ije w sk i.  —  S. J. B reko -  
w ski. Z.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  TVarszaw y. 
Na skutek zaniesionej prośby w d. 4  b. in. przez staro- 
zakonnego Eliasza W o l f  Malinik na teraz pod Nro 1816  
w cyrkule 3 mieszkającego,  o wydanie duplikatu xiązki l e 
gitymacyjnej w miejsce zagubionej ;  wzy w a posiadacza lub 
przy właściciela,  aby takową sam do bióra urzędu muni
cypalnego do wydziału biletów żydowskich oddał ,  ostrzę-
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gając mieszkańców,  i2 takowa niniejszym umarza  s i ę ,  a 
ztąd w razie dostrzeżenia jej w obcym rę ku  posiadacza 
onej za nieprawego właściciela uważać, i do najbliższego 
komrnissarza, lub inspektora policyjnego dostawić powinni .— 
Działo się na posiedzeniu w ratuszu g łównym miasta s to
ł ecznego Warszawy, dnia 7 września r. 1S-9.  —■ Vice-pre- 
zydent  L u b o w id żk i, —  Sekretarz jeneralny G, J a h o łk o - 
w ski.

Wiadomości Warszawskie.
—  Tom pierwszy dzieła : » G orze ln ic tw o  w e d łu g  n a jn o 
w szych  o d k r y ć , p rze z  Jana Nep,  Kurowskiego « wyszed ł  
Z d r u k u .
—  Nómer  8 Jz ydy  polskiej  w y s z e d ł  z d r u k u ;  spis p r z e d 
miotów W_nim zawartych j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  —  Machina w a l 
cowa do mielenia szmat  na inSs'sg p a p i e r o w ą ,  p r ze z  P. 
Dubrurifai it .  —  O cementach i zaprawie mular skiej ,  przez 
G. E. Pas ch ,  prof ,  w Stokholmic.  —  O zamienianiu ciał 
zwierzęcych w  t łustość woskową i mydlas tą , Wyjąt ek  z 
dzieła P. Har to l .  —  Dalsza wiadbiriość o studniach w i e r 
conych. —  Rzecz o nawozach we względzie ich skuteczno-

°  . - . o  c
ści na wegetacją rośl in;  przez D r  Sprengel .  —  O szcze
pieniu owcom ochronnej  ospy dla zabezpieczenia od na tu 
ralnej  , pod ług  p rzep isu  ogłoszonego przez  r zą d  król.  
saski. — O skutkach ze  szczepienia owcom ochronne j  o- 
spy  w Litwie pruskiej  , przez  P. Schmaltz.  —  O chowaniu 
drzew owocowych uszlachetnionych p ros to  z nasienia , 
p rze z  l i r .  Giuvanelli .  Sposób zsbespieczania i uwolnie
nia wina i Wódki od odrazy z pleśni .  —  Czysczenie wo
d y . —  Sposób nadawania większej trwałości dachówkom,  
p r z e z  II. Mcllin. —  Rozmaitośc i :  Sposób Czyszczenia
tkanin jedwabnych i wełnianych.  —  Bengalskie jastrychy 
czyli polepy.  — Maść do szczepienia drzew owocowych. 
Zabezp ieczenie drz'evva od mrówek.  —  Sposób p r ze sad za 
n i a  starych drzew. —- Sposób powiększenia rod/.a jności 
drzew owocowych.  —  Sposób na robaki w wazon ac h .—  
Słodk ie  kas z t a ny ,  w naszym k l im a c ie . —  Środe k  p r z e 
ciwko płynieniu gu mmy  z drzewa.  —  Jawiska na-roślinach 
tych samych,  lecz na odmiennym gruncie rosnących.  —- 
Aparat  do filtrowania. —  Szkodliwość ołowianych lewa
r ó w . —  Post rzeżenie względem drózdzy.  .— O zakazie w 
Anglji używania po rękodzielniach ludzi zamłodych.  —— 
Snohe drożdże węgierskie.  —  Mydło kosmetyczne do 
zmiękczania i bielenia skóry.  —  Przepi sy  do Wody ko- 
Jońskiej  . —  Sposób zachowywania słoniny.  — Użycie 
kartofli  zamiast kleju do wapna. —- Pokost  ochronny 
do metalowych rynien dachów i konduktorów p io ru no 
wych. —  Użycie chloryny w  rolnictwie.  —  Matęr je na s u 
kn ie  , nieprzepuszczające wody .  — Sposób wyrabianiu o- 
lejku różanego w Azji. —  O Wywabianiu plam z tłustości,  
s m aro w id ł a ,  żywicy ,  olejów i t. d. —  O Uprawie pszeni
cy na s łomę do kapeluszów,  —-  Kit do p o r ce lan y ,  Szkła. 
i  kamieni.
—  Nómer  34 Dziennika dla dz iec i ,  Wyszedł z d r uku  i 
obejmuje następu jące a r t yk u ły  : —- I.  Mistorja naturalna 
( Nauka jedenasta J;  —■ 2 , Stokrotki  wiosnowe;  —> 3. 
Henryś  Łazowsk i.
—  N óm er  36 motyla Wydany z ryciną ostatniej motly pa 
ry sk ie j ,  Z a w i e r a  następujące p rzedmioty:  —  1. Zoko zda- 
d rzen ie  indy jsk ie ;  —  2. Gdzie szukać p r aw dy ,  wiersz;  
3. Do przyjaciela śpiącego,  wiersz;  —* 4. O charakterze 
towarzyskim;  —  5. Kron i ka  wypadków od 16 do 29 s ier 

p n i a ;  —  6 . Nowe dz ie ła ;  —  7. Rozmaitości ;  —  8 . Za
gadka.
—  Ogłoszenie p renum era ty  na XII  tom historji  państwa 
rossyjskiegó M. Karamzina.  To m X II  historji państwa ros .  
syjskiego wyszedł  z d r uku  w kwietniu b. r. w Pe t e r s bu r 
gu. Miło mi zacząć niniejsze ogłoszenie od oświadczenia 
publicznie najczulszej wdzięczności osobom, które własne-  
mi funduszami,  lub t roskl iwem zbieraniem prenumera ty  
dopomogły  mi do wydania jedenastu obszernych tomów te 
go dzieła.  VVdzigeznosć dla nich zachowałem do końca  dni 
moich.

Stosownie do ogłoszenia mojego na początku wydania 
uczynionego ,  ten tom,  po wyjściu z d ruku doręczony b ę 
dzie bezp ła tn ie  tym, którzy mnie zasilili zapłaceniem od 
razu całej  p renemera ty .

Dla-Jych,  którzy za każdy tom oddzielnie płacili,  p r e 
numera ta  ustanowiona zostaje w kwocie złotych polskich 
trzydzieści,  która to kwota najpóźniej  p rzed 1 październi 
ka winna być p rzesłana od tych którzy tom ten posiadać 
zechcą,  w tym dniu bowiem rozpocznie się d ruk  dzieła i 
tyle tylko e x e m pl a r zy wyciśniętych zostanie ile ich duć b ę 
dę obowiązany.

Ostrzegam przytem x i fgarzy  którzy odemtiie w parl j -  
ach exemplarzy nabyli,  źe oni są obowiązani nabyć u innie 
i toin XII  jeżeli  chcą kupujących u nich zaspokoić; ja bo
wiem od nikogo , k tóry w liście p renumera ty  objęty nie 
jest ,  zapła ty  oddzielnie za tom XII  nie przy jmę.  —  W War
szawie dnia 27 sierpnia 1829 r.  —  Grzegorz B u c zy ń sk i .

A N G L J A .  — E xam iner  powiada:  „Pi sma zagraniczne do
nosiły,  że na przypadek'  zajęefa Carogrodu przez woj
ska rossyjskic,  AiYglja wspólnie z P a r t ą  działać zacznie. 
Możemy zapewnić czy te ln ików z rżódfa najpewniejszego,  
że nie masz w tym słowa p rawdy ,  bo gabinet  nasz teraźniej
szy jest  p r ze c i w ny  wszelkiemu mieszaniu się w sp rawy 
obce.
— Pod ług  gazety Sun, okręty wojenne:  M elville  G anges  
K ent, i  G locester k tó rym nakazano przygotować się do że 
g lug i ,  będą,  na dalsze Rozkazy oczekiwać w Spithead.
— W  liście pewnego olficera angielskiego zostającego w 
a r ty le r j i  tureckiej ,  powiedziano:  „K o r p u s  ar tyler j i  t u r e 
ckiej przeznaczony do obrony  stol icy jeden z najlepiej urzą
dzonych i officerąmi Eu rope j sk iemi  osadzony,  już nie 
istnie.  Rozwiązał  się na  sam odgłos zwycięztwa Rossjan,  
nie u jr zawszy n a w e t  nieprzyjaciela i nie zmierzywszy 
się z nim ani razu.  Zb an to  Wani żołnierze z rabowali  
swoich oficerów i rozbiegl i  się w rozmaite s t rony.  Popłoch 
jest tak powszechny,  że łla widok  jednego żołnierza r o s -  
syjf l r iego, całe oddziały z płacy pierzchają. '  “
— Courrier czyni  uwagę: „ n i e  można już wątpić,  że uk ła 
dy  nowego pokoju odbywać się w Stambule,  a zawrzeć 
się mogący t raktat ,  wcale od mi en ny  qd akermańskiego 
będzie. Spokojuość E u r o p y  nic na teni nie ucierpi . , ,  (
— Siandcirt donosi:  — „Prze rażen ie  k tó re  ogarnęło^ stol i
cę Turcj i ,  nie zadziwia nas, bo dziś ilie, można juz wąt
pić o wkroczeniu do niej wojska rosyjskiego. YV tej ch w i 
li daje się silnie ucżuWać b rak  janczarów, i podobno na
deszła chwila,  w której  możua powtórzyć  znany  Dist ichoil i

C o ń s te r n a b a n lu r  C o jeS ta n lin O p o lild .n l  
j n n i l r n e r a b  i l i b u s  s o l  l i c i  t u d m i b  u s . , ,

- -  Dn ia  25 t. iii., p rzybyła  królowa portugalska do P o r t 
smouth;  to warzyszyszą jć|: hr.  Palmełla,  Vicehr .  J tahayana,  
kawaler Mascarenhas,  i damy jej honorowe ,  l a ińze  pizy-^ 
była ż Os tendy  d. 27 wieczorem,  cesarzowa brazylska.  
Obiedwie dostojne panie udały się potem na pokład l iU“ 
gaty M tir ja  I z a b e lla > Aa której  pop łyn ą  do Jjrazyłj t ,
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b o d  s t r a ż ą  d w ó c h  i n n y c h  f r e g a t  i l i n i o w e g o -  o * r e t u  j m -  
o i d s k i e g o  M e l v i l l e ,  k t ó r y  o d p r o w a d z i  j e  az  za  l e r c e n ę .  ■ 
- -  O d e s ł a n o  t u  w i a d o m o ś ć ,  z e  d n i a  11 s i e r p n i a  e s k a d r a  
D o n  M i g n ę ł a  b l o k u j ą c a  T e r c c j r ę  w y s a d z i ł a  na  tę  w y s p ę  
p M y  P r a y a ,  1000  J ud z i ,  k t ó r z y  o p a n o w a l i  z p o c z ą t k u  
w a r o w n i e ,  a l e  po  u p o r c z y w e j  w a l c e  z o s a d ą  4oo l u d z i  
w y n o s z ą c ą ,  na  g ł owę  z b i c i  zos t a l i .  Z a b r a n o  i m  d o  n i e 
w o l i  520 ż o ł n i e r z y  i i 4  o f f i c e r o w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i - d . w o c h

m ł k o w n i k ó w .  P o d p u ł k o w n i c y  A z e r o d o  i  D o n t c l  r  ~ 
m a i o r  Co st a  i  z n a c z n a  l i c z b a  l u d z i ,  l eg l i  na  p la cu ,  
n y c l i  b y ł o  b a r d z o  w i o lo ,  k t ó r z y  s c h r o n i w s z y  się na  sźa -  

n i e d o b i t k ó w  ue lp t yu  l i  n a  m o r z e .  Z w y -

p o d p u ł k o w n i k ó w .  P o d p u ł k o w n i c y  A z e r o d o  i D o n t e i  a z 
1 •'  hV' /hn liiflzi.  regl i  na  p l a c u .  i t a  11“

sc l i ro u  i w s z y  się n 
l u n y  z " r e s z t ą  n i e d o b i t k ó w  o d p ł y w  l i  n a  m o r z e .  Z w > p  
c i ę żc y  z a b r a l i  t a k ż e  c z t e r y  s z a l u p y  k a n o n i e r s k i e  a piec 
spa l i l i .  Z a p e w n i a j ą ,  że  bcz_ r o z p o r z ą d z e ń  w y d a n y c h  ze  
s t r o n y  h r .  V j l l a f l o r ,  z w y c i ę s t w o  n i e  by ł ob y _  t a k  z u p c h  
n e . — M n i e j  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  z a p e w n i a j ą ,  że  s t r a t a  
D o n - j V l i g u e l i s t ó w  w  r a n n y c h  i  z a b i t y c h ,  w y n o s i  i 2op 
l u d z i - ____________________ ____________

F R A N C J A .  —  Z  P a r y Ł a  d n i a  2 7  s i e r p n i a .  —  N i m  P.  
H a u s s e z  z o s t a ł  m i n i s t r e m  m a r y n a r k i ,  p i s a ł  l i s t  do P. R o y ,  
w  k t ó r y m  m i a ł  s o b i e  w i h s z ó w a ć ,  ż e  n i e  n a l e ż y  do n o w e 
g o  - min is  t e r  jutn  , k t ó r e  n a z y w a ł  n i e p o p u l a r n y m  i d l a t e g o  
•wątpi ł ,  i ż b y  się  m o g ł o  u t r z y m a ć .  P .  Pioy p o s i a d a  t en  
l i s t ,  i p o  m i a n o w a n i u  P a n u  H a u s s e z  p o k a z y w a ł  go  wi elu  
o s o b o m .  ^ W i a d o m o ś ć  t ę  o d w o ł a ł y  p i s i na  p u b l i c z n e ) .
  P ,  C h a m p o l l i o n  p r z y s ł a ł  n o w e  l is ty z E g ip t u  , a  m i a 
n o w i c i e  z  T e b  dn i a  25  m a r c a  p i s a n e .  ’’M i e s z k a m y  tu , 
m ó w i  m i ę d z y  i n n e m i ,  w w s p a n i a ł y i h i  o k a z a ł y m  g r o b i e  k r ó 
la R n m s c s a ;  ale p o m i m o  t e g o ,  d o z n a j e m y  n i e k t ó r y c h  n i e 
p r z y j e m n o ś c i  z w ł a s z c z a  ze  s t r o n y  s z a  ku l o w i h y j e n  ,  k t ó 
r e  n o c y  z e s z ł e j  r o z s z a r p a ł y  n a m  o s ł a . , ,
—  Dobosza, ,  z M a d r y t u  p o d  d.  13  s i e r p n i a ,  ż e  m i ę d z y  k r ó 
l e m  i i n f a n t e m  D o n  C a r l o s  o d b y ł a  się  k o n f e r e n c j a ,  w c z a 
s i e  k t ó r e j  k r ó l  n a l e g a ł ,  a ż e b y  i nf an t  o d d a l i ł  od  s i e b i e  n i e 
k t ó r e  o s o b y ,  k t ó r e  o p i n j a  p u b l i c z n a  u w a ż a  z a  g ł ó w n e  
n a r z ę d z i a  s t r o n y  od  lat  k i l k u  p r z e c i w  m o n a r s z e  d z i a ł a j ą c e j .  
T e  w ł a ś n i e  o so b y  p o d n i e c a ł y  r o z r u c h y  w  K a t a l o n j i ,  b i ł y  
m o n e t ę  z w i z e r u n k i e m  i nfan t a  D o n  C a r l o s ,  i p r z e s z k a d z a 
ł y  z a ś l u b i e n i u  s i ę  k r ó l a  z x i ę ż n i c z k ą  u e a p o l i t a ń s k ą .
—  D w a j  syr towi e  Mi a u l i s a  i j e d e n  S a c h t u r i s a ,  p r z y b y l i  na 
g r e c k i e j  k o r w e c i e  T /ie ii tis to k le S  do  Ma rsy I j i .  U d a j ą  się do  
M o n a c h i u m ,  g d z ie  k o s z t e m  k r ó l a  b a w a r s k i e g o  o d b i e r ą  w y 
c h o w a n i e .
—  C u k i e r  z b u r a k ó w ,  s t a n o w i  d z i ś  n i e m a ł y  a r t y k u ł  p r o 
d u k t ó w  k r a j o w y c h .  R o c z n a  j e g o  k o n s u m p c j a  wy no s i  d o  
8  m i l j ou ó w f r a n k ó w .  F a b r y k i  ż e l az a  p o s i a d a j ą  w ogó l e  
4 0 0  wi e lk i ch  p i e c ó w ,  z a t r u d n i a j ą  S O ,0 j O  l u dz i  i w y p a l a 
j ą  r o c z n i e  d o  2  mi t .  b e c z e k  t o r f u .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  z 
p o w o d u  t r u d n o ś c i  p r z e w o ż e n i a  t o r f u  dla n i e d o s t a t e c z n y c h  
k o m u n i k a c j i  w e w n ę t r z n y c h ,  f a b ry k i . ,  z u ż y w a j ą  c o r o c z n i e  
c z w a r t ą  c z e ś ć  k o n s u m p c j i  d r z e w a  c a ł e g o  k r a j u .  G o 
d n ą  Uwagi j es t  r z e c z ą ,  że  w c a ł e j  F r a n c j i  n i e  ulasz a a i  j e 
d n e j  f a b r y k i  i g i e ł ,  s z p i l e k  zaś j e d n a  t y lk o  f a b r y k a .

G R E C J A ,  —  P o w s z e c h n a  G a z e t a  G r e c j i  z d.  2 5  l ip ca ,  0-  
m i e ś c i ł a  n a s t ę p u j ą c y  r a p p o r t  o o t w a r c i u  z d .  2 3  l ipc a  g r e c 
k i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

Z  A r g o s ,  d.  23  l ipca  18 29 .  P r e z y d e n t  w e z w a ł  n a j s t a r 
szego  d e p u t o w a n e g o  P. S i s i n i ,  a ż e b y  Z i n n y m i  d e p u t o w a *  
t le ini  u d a ł  się  d o  k o ś c i o ł a  na n a b o ż e ń s t w o ,  k t ó r e  o d p r a 
w i a ł  a r c y b i s k u p  i dla z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i .  Dz i s i a j  z r a n a ’ 
t l d a ł  s i ę  p r e z y d e n t  w i n s y g n i a c h  n a r o d o w y c h ,  p i es zo  i bez  
S t r a ży ,  z  o r s z a k i e m  i w t o w a r z y s t w i e  r a d y  m i n i s t e r i a l n e j ,  a d 
m i r a ł a  M i a h l i s  i  m i e s z k a ń c ó w ,  do k o ś c i o ł a .  Po mszy ś,  i

z ł o ż e n i u  p r z y s i ę g i  Całe z g r o m a d z e n i e  u d a ł o  s i ę  do tea
t r u ,  n m i a n o w i c i e  d o  sal i  p o s i e d z e ń ,  {.".ul'.te " r zndzon_y  , j r i i r - __
t o we mi  i w a w r z y n o w e m i  g a ł ą z k a m i  o z d o b i o n e j .  Na  d r o 
d z e  od k o ś c i o ł a  do  t e a t r u ,  s t a ł y  po o b u d w u  s t r o n a c h  s z e 
r e g i  wo j sk a  r e g u l a r n e g o  i n i e r e g u l a r n e g o  , a p r z y  w c h o 
d z i e  do  t e a t r u  w z n i es i o n a  b y ł a  b r a n i a  h o n o r o w a .  D e p u -  
tacja z 15  r e p r e z e n t a n t ó w  z ł o ż o n a ,  o d p r o w a d z i ł a  p r e z y d e n 
ta z k o ś c i o ł a  do  t e a t r u .  P r e z y d e n t  w s z e d ł  do  t e a t r u  z 
m u z y k ą ,  a z a j ą w s z y  m i e j s c e  z a g a i ł  p o s i e d z e n i a  n a s t ę p u j ą 
cą  m o w ą :

”  M o ś c i  p a n o w i e  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d o w i !  Za  s z c z ę ś l i 
wego  się  p o c z y t u j ę ,  że  w o be c  was  m o g ę  z da ć  s p r a w ę  z 
m o i c h  c z y n n o ś c i  r z ą d o w y c h .  N a c i ś n i o n y  m o z o l n ć m  d z i e 
ł e m ,  k t ó r e  j uż  n i e  j e s t  o d p o w i e d n i e  m o i m  s i ł o m ,  p r a 
g n ą ł e m ,  a ż e b y ś c i e  mi- p o m o c ą  wa s zą  u lży l i .  G d y b y  mi  
z d r o w i e  p o z w a l a ł o ,  o d c z y t a ł b y m  sarn o b r a z  m o i c h  c z y n 
nośc i ,  p o w i e r z o n y c h  mi w T r e z e n i e i  w y ł o ż y ł b y m  po  s z c z e 
gó l e ,  j a k i c h  u ż y ł e m  ś r o d k ó w ,  do u t r z y m a n i a  p o w i e r z o n y c h  
mi  i n t e r e s ó w .  O b r a z  t en  M P a n o w i e  b ę d z i e  w a m  o d c z y t a 
n y ,  a wy r o z w a ż y c i e  go  d o k ł a d n i e  i b ę d z i e c i e  o n i m  s ą 
d z i l i . , ,  . , ■

N a s t ę p n i e  o d c z y t a ł  s e k r e t a r z  m o w ę  n a s t ę p u j ą c ą  , k t ó 
r ą  z g r o m a d z e n i e  p r zy  j ę ł o  z o k r z y k i e m  : n i e c h  ż y j e  p r e z y 
d e n t  G r e c j i  ! ,

u P r e z y d e n t  G r e c j i  d o  c z w a r t e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o 
d o w e g o  G r e k ó w .  - W i e l b n i y  z c a ł e j  d u s z y  W s z e c h m o c n e 
go- ,  b ł o g o s ł a w m y  j e g o  ś w i ę t e  i m i e  ! J e s t e ś c i e  tu n a k o m e c  
p o r aź ,  c z w a r t y  z g r o m a d z e n i  w chwi l i  , w k t ó r e j  los p r z y 
s z ł y  G r e c j i  j e s t  p r z e d m i o t e m  ż y c z l i w y c h  i c z y n n y c h  s t a 
r a ń  s p r z y m i e r z o n y c h  m o n a r c h ó w .  O k o l i c z n o ś c i  s ą  t r u 
d n e  , s p o d z i e w a m y  s ię  p r z e c i e ż  w g ł ę b o k i e m  u c z u c i u  n a 
s z yc h  o b o w i ą z k ó w ,  że  B ó g  n as  n i e  o p u śc i ;  m i ł o s i e r d z i e  j e -  
go w y b a w i ł o  G r e c j ę  c u d o w n i e  , b ą d ź m y  z a t e m  p r z e k o n a n i ,  
że  c u d  i j e g o  nie  b y ł y  n a d a r e m n e .  K i e d y  G r e c j a  z r z u c a ł a  
j a r z m o  ć z t c r o w i c ć z n e j  n i ew ol i ,  j e d y n i e  p r z y  p o m o c y  z b i e 
g u  z d a r z e ń  , w y ż s z y c h  n a d  r o z t r o p n o ś ć  l u d z k ą  i w s z e l k i e  
p r z e w i d z e n i e ,  m i a ł a  W t e n c z a s  d o  p o k o n y w a n i a  l i c z n y c h  
i g r o ź n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  i n i e s zc zę ś c i a  , k t ó r e  z k o l e i ,  j e 
d n e  z d r u g i c h  w y n i k a ł y .  M ę z t w o ,  w y t r w a ł o ś ć  i losy G e-  
cj i  n a t c h n ę ł y  c h r z e ś e j a ń s k i e  n a r o d y  o b u d w u  p ó ł s f e r  u c z u 
c i em l i tośc i ,  t ak  , iż w t e n c z a s  k i e d y  b y ł a  bez  n a d z i e i  i w 
r o z p a c z y ,  o t r z y m a ł a  c z y n n e  d o w o d y  w i e l k o m y  s in e j  ż y 
czl iwości! ,  k t ó r e  p o s t a w i ł y  j ą  w m o ż n o ś c i  b r o n i e n i a  ś w i ę 
t y ch  i n t e r e s ó w ,  k t ó r e  p o d d a ć  u s i ł o w a ł a  p o d  o p i e k ę  p r a 
wu n a r o d ó w .  P o m i m o  t e g o ,  s m u t n e  d o ś w i a d c z e n i e  p o k a 
z a ł o  k r a j o w i  , ż e  s z l a c h e t n a  wa lka  j eg o i k r w i ą  l i a s i ą k n i o -  
nc  o f i a r y ,  c e l u  s w o j e g o  n i e  d o p i ę ł y ,  a n i  b y ł y  p o m y ś l n e  
dla t e g o  j e d y n i e ,  że  je p r z e s t a ł a  z a s z c zy c ać  w o l a  m o c a r s t w  
e u r o p e j s k i c h .  A k t  p o d p i s a n y  w P e t e r s b u r g u  r o k u j  8 2 6 ,  
t r a k t a t  l o n d y ń s k i  z d.  6  l ipca  1 8 2 7  i w i e c z n i e  p a m i ę t n y  
t r a i k ta t  z d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a ,  z a p o w i e d z i a ł y  n u k o n i e c  
G r e k o m ,  że  A n g l j a ,  Ro ss j a  i F r a n c j a ,  s p r a w y  g r e c k i e j  
s ł u s z n o ś ć  u z n a j ą c , ' p r z e d s i ę b i o r ą  p o ł o ż y ć  k o n i e c  d ł u g i m  
c i e r p i e n i o m  G r e e j i  p r z e z  p o t ę ż n e  p o ś r e d n i c t w o .  W c z e r 
wcu t e g o ż  r o k u  O t r z y m a ł e m  p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  z l i  k w i e t n i a  1 8 2 7  r .  S ą d z i ł e m ,  że  d o b r o 
w o l n e g o  z a u f a n i a  , j a k i e  n a r ó d  g r e c k i  we m n i e  p o ł o ż y ł ,  
nie  b ę d ę  m ó g ł  g r u n t o w n i e j  u s p r a w i e d l i w i ć ,  j a k  p r z e z  u s i 
ł o w a n i e  u c z y n i e n i a  m u  n a d z i e i ,  ż e  d w o r y  s p r z y m i e r z o n e  
ni e  o d m ó w i ą  m u  s z l a c h e t n e j  p o m o c y ,  j a k  t y l k o  G r e c j a  
p r z e z  p r z y w r ó c e n i e  w e w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u ,  m o n a r c h o m  
s p r z y m i e r z o n y m  s tawi  r ę k o j m i ę ,  ż e  c h ce  i  m o ż e  z d z i a ł a ć  
s w o j e  n a r o d o w e  i p o l i t y c z n e  p r z y w r ó c e n i e .  D l a  tej  t e ż



( 1050 )
p r z y c z y n y , iżby wcześnie i skutecznie  nadzieje te o ży 
wiać i naród niemi natchnąć,  dalekie o d b y ł e m  podróże ,  
niin stanąłem na ziemi greckiej.  Wiecie w jakim stanie
znajdowała sip wtenczas ojczyzna.  Również  wińcie o p o 
stanowieniach , które tymczasowy rząd Grecji  za ze z w o 
leni em senatu i sroćl błogos ławieństw ludu, uorgani/ .owały.  
Teraz winienem zclac wam sprawę z czynności  rządowych,  
a do was należy ocenić je.  Ustanowiając panhel lenion , 
pragnęl i śmy korzystać ze światła i wiadomości ,  które w ła 
dzo co od narodu częstokroć powierzone miały  interesa,  
jako zakład musiały przechowywać.  Pragnęl i śmy także  
pokazać E u r o p ie , ze Grecja chce porządku,  i że r ząd ,  
chcąc być w tyra względzie  narodowi pomocnym, ,  przede-  
wszystkiem sam wstrzymywać się winien od samowolnej  
władzy.  Rząd musiał  się trudnić przedewszystkiein woj
skiem,  marynarką i skarbem.  Tymczasowa organizacja 
wojska przez zaprowadzenie  p u ł k ó w ,  czyłj chil jarchji ,  
postanowienia urządzające s łużbę  m or sk ą ,  bank  i jeae-  
ralną iu t c n d cn lu rę , by ły  wstępnćm rozwinięciem w e w n ę 
trznej organizacj i .  Po ogłoszeniu tych instytucji ,  otrzy
m a ł  skarb narodowy  k ap i t a ły ,  ó bank narodowy poży 
cz y ł  mu summę 2 , 0 3 4 , 6 6 0 , tureckich piastrów. Oczysczo-  
no archipelag od korsarstwa , z powodu którego ch lubne
mu nazwisku marynarki  greckiej  czynione by ły  niespra
wiedl iwe zarzuty.  Waleczni  wojownicy ,  pierwej przez  
nędzę i nieład w rozpacz Wprawieni,  zgromadzi l i  się zn o 
wu w szeregi  pod Trezenem i Mcgarą.  Oddział  pod admi-  
t a ł  cm Miaulis zapewniał  bezpieczeństwo żeglugi na archi 
pelagu i nieszczęśl iwych braci n as zy ch , Ch io tów, joli 
m ó g ł ,  pocieszał .  Drugi  oddział  pod e.ice-admi'rałem Sa-  
cbUiri wykomenderowany by ł  do b lokady ,  do której za
prowadzenia zmusili  nas admirałowie mocarstw sprzymie 
rzonych.  Zaledwie to rozporządzono,  zaledwie zaczęl i 
śmy rozwijać przywrócony we wszystki ch prowincjach  
rząd p o r zą d n y ,  aliści nowa plaga dotknęła nas ,  i n i ebez
piecznie  wszystko zamieszała.  Z obozu Jbrahima paszy  
dosz ło do nos powietrze ,  roz szerzy ło  się na wyspach Spe-  
T .ja i Hydra ,  w Poroś i innych prowincjach morejskich,  
Naród przeby ł  tę noną  próbę z szlachetnem inęztwem i 
godną podziwienia rezygnac ją ,  która go odznacza i poko
na ł  równie to niebezpieczeństwo.  Jakkolwiek kordon  
zdrowia stawiał  ni ez łomne przeszk od y , j ednak uporząd
kowa ła  się wewnętrzna organizacja.  Demog ero nc je , koiu-  
misarzów nadzwyczajnych i tymczasowych gubernatorów  
zaprowadzono,  oraz założono instytuta zdrowia,  dowódz
twa po r towe ,  policje miejski e i komory celne.

( D a l s z y  c iąg n as tą p i .)

NIEMCY.  —  W Wejmarze obchodzono dnia 2S sierpnia  
z wielką uroczystością rocznicę urodzin SOletniego poety 
Goethe.  Od niejakiego czasu pracuje tam z polecenia 
flkadeinji Crancuzkiej rzeźbiarz paryzki  David nad kolo-  
salnem popiersiem tego poety.  W Monacbjum uchwali ła  
mu akademja umiejętności powinszowanie  urodzin na uro 
czysl em posiedzeniu.
—  Pewien  stolarz w kraju hesk im wynalazł  hiórko,  k t ó 
re z największeini  bogactwami może być bezpieczne od 
z łodz i ejów.  Eto  z niego co wyjmuje,  a o tajemnicy nie 
wie,  tego chwytają nagle ręce żelazne; w lej samej chwi
li zaczyna się muzyka janczarska i gra przez 5  minut ;  
jeśli  w. tym czasie,  nikt nie uwalnia schwytanego rękami  
źelazncini  z ł odz ie ja ,  sześć  pistoletów strzela do niego.

N ID E R L A N D Y .  —* D n i a  29 s ie rpn ia .  —-  Cesarzowa Bra* 
zylska wyjechała z Ostendy d.  21  t. m.  na okręcie paro
wym S up er b  do Portsmouth,  ale pora czasu by ła  b u .  
rzl iwa.
—• Szczególni ejszą  jest  rzeczą,  że w chwili kiedy znaczna  
część kraju powodzią jest zalana, brakuje wódy na kana
le w Ternnuzen , tak dalece,  że okręty  kup ieck ie  do  
Gandawy przeznaczone z miejsca ruszyć się nie  mogą.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.’
K r  ó l  S z c z u r z y .

Jednem z z jawisk przyrodzen ia ,  często wkompendjach  
historji  'naturalnej wzmiankowauem i r ów n ie  często w y -  
śmie w a n e m , jest tak nazwany  Kró l  szczurzy.  Umieszcza
m y  przes łany w  ty m roku szlążkiemu T o w a r z y s tw u  do  
rozszerzania ojczystej oświaty , przez garn izonowego ka
pelana , doktora W ink lera  w  A l t e n b u r g u ,  opis króla  
szczurzego,  k tóry  się znajduje w  gabinecie tamtejszego  

t t owarzys t  wa wschodnio wego.  Exemplarz  ten składa się z 2 7  
szczurów ogonami  z sobą połączonych.  Niektóre  są w p lą -  

‘tane aż po samo podogonie,  n iektóre  l e d w o  do p o ł o w y  
ogona; dla tego też jedne mniej,  drugie  więcej zbl i żona  
są do środkowego  punktu całości, jedne znajdują się głę
biej pod spodem,  drugie,  wyżej  na wierzchu.  W s z y s t 
kie mają g ło w y  ' zewnątrz ,  a jeżel i  która coko lwiek  na  
bok jest sk i erowana ,  żadna jednak nie  ma się ku  środ
kow emu p u nk to w i ,  bo tego związek og on ów  nie  dozwa
la. Na w ierzchu leżące szczury,  zdają się być bardziej  
wyciągnięte;  a sądząc z położenia ty l n y ch  n ó g ,  inożnaby  
mniemać,. że niektóre  chciały się konieczni e  z tego z aw i -  
kłauia wydobydź.  Co dp i ch  wie lkości ,  dosyć  się zbl i 
żają dó siebie; być jednak może,  że niektóre  są mniejsze,  
a zatem i młodsze,  lubo w  ogóle  można je uważać za zu 
pe łn ie  dorosłe.  Całość nie  jest doskonale okrągła, ale  
więcej podługowata i graniasta czy l i  kąciasta. Zwierzęta  
te są wysch łe ,  w  n iek tórych  mniej  więcej przebijają się 
kości,  większa atoli ich część powleczona jest suchą skórą,  
na której jeszcze dają spostrzegać się włosy.  Bardzo w ie l e  
jest tak wych ud łych ,  że przez skórę widać żebra,  co mo
że być skutkiem umorzenia,  a może także wyschnięcia.  
Podbrzusze  taki sam przedstawia w idok  jak i wierzch,  
z tą j edynie  różnicą,  że  powikłan i e  o gon ów  jeszcze w y -  
raźuiejsżem okazuje.  Lec z  dojść zupe łn ie  tego p ow ik ła 
nia bez zepsucia tego osobl iwego tworu natury,  jest n i epo -  
bua. N ie t y l ko  że ieżą na sobie,  ale tak są-powiklauc,  ż e 
by je można uważać za motek nici  , dla tego też będące 
bliżej środka, większą część sw y ch  ogonów mają ukrytą.  
Ta osobl iwość znalezioną została we  wsi  Buchheim pod  
Eisembcrg ,  w  takim stanie w  jakim ją teraz towarzys two  
badacze;w przyrodzenia  posiada. Odkry ł  ją tameczny mły
narz pan Steinbri ick przy rozwalen iu  komina,  k tóry  na 
kilka lat pierwej  wyb ud owa no .  W k r ó tc e  po postawienia  
komina tak się szczury w  domu rozm no ży ł y ,  że na w y 
gubieni e  i ch  musiano truci zny  użyć.  Pr zy  powtórnem  
zwa leniu komina znaleziono ten d z i w o tw o r  na ceg l e . l e 
żący.  N i e  zwrócono  atol i  uwagi  na nu ry  prowadzące do 
komina i n iewiadomo,  czyl i  dorosłe  szczury dostały się 
tam gdy b y ły  młode,  lub bedące starem i, czy . i  tez ze je 
trucizna albo brak żywnośc i  pozbawi!  życia; to ty lko pe
w na ,  że  ich jedna matka razem na świat  nie wydała.  
Lec z  coko lwiekbąć  jest przyczyną tego fenomenu,  pogo
nienie  być nią także nie może  ale raczej cnoioba,  k tó 
ra zapewne  szczególniej  ogony  dotknęła 1 te sk l e i ł y  się 
nie w skutku odrętwiałości ,  jak n iektórzy  mniemają,  ale 
w  skutku wy dobyc ia  się z nich lepkiej matepji a nastę
pnie w  tak eiasnem miejscu,  w  jakiem te zwierzęta  b y 
ły  zamknięte,  zros ły  : się z sobą.

Do  dzis iejszego Numeru  dołącza się dodatek.________
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WIADOMOŚCI OD ARMJI.
W głównej kw aterze w  pałacu Eski-Saraj w  

Adrjanopolu dnia, 9 (21) sierpnia 1829 r.
Rozproszywszy w ojska  tureckie pod Selimno 

i dozwoliwszy arm ji odpoczynku w  Jamboli zale
dwie przez dzień jeden, wódz naczelny z podwo
jonym  zapałem , rozpoczął dalsze działania tej 
czynnej kampanji.

D nia 4 (1 6 ) 'sierpnia w ysłał pospiesznemi 
m arszam i, 7 korpus arm ji do Hassanbeiły nad 
Tundzą; szósty i drugi korpus z główną kw ate
rą  do Papaskioj, dnia-zaś 5 (17) sierpnia 7 kor
pus do Kulzuk-Derbent, a drugi i 6 z główną kw a
terą do Bujuk-Derbent.

Mimo niezmiernego upału nadzw yczaj gorą
cego lata, mimo ciasnych skalistych dróg i miejsc 
trudniejszych niż Bałkany do przebycia, żołnie
rze nasi zgodną podziw ienia stałością, znieśli 
wielkie trudy tego szybkiego pochodu.

Kolumny jenerałów , hr. Pahlen i Botha'późno 
dopiero w  nocy z d. 5 (17) na 6 (18) sierpiiia 
przybyły do Bujuk-Derbent. Mimo to przednia 
straż jenerała  Żyrow udała się aż ku H anly-Enę
dzę , która uszedłszy 50 w iorst w ysłała  200 
kozaków ku A rnautkioj, położonego o 5 w iorst 
od Adrjanopola.

Oddział ten w  niejakiej od Hanly-Enedze 
odległości spotkał 700 jazdy  tureckiej, która 
w  mgnieniu oka rozprószoną została , utraci
wszy jedńę chorągiew, 52 łudzi w  zabitych, a 44 
w  niewolę wziętyeh. Resztę ścigano aż pod mu- 
ry  miasta.

W ojsko tureckie im ieszkańcy Adrjanopola u j
rzeli w  dniu 7.(19) sierpnia kolumny nasze z stę
pujące ze wzgórzów Bujuk-Derbent. Zbliżały się 
do m iasta drogami prowadzącemi od H aniy-Ene- 
dże i Akbunar.

Jenerał dowodzący, rozkazał drugiemu kor
pusowi stanąć obozem w  małej od Eski-Saraj od
ległości. Pułk schłusselbui-gski zajął na lewem 
skrzydle tej pozycji wzgórze panujące, u spodu

którego przechodzi główny trak t z Bujuk-Der
bent do Adrjanopola.

6ty korpus stanął w  drugiej linji, główna kwa- 
4era na boku Cżyflika nad Tujadżą, a 7 korpus 
aż w  3 linji po za Czy (tikiem. W szystkie 3 kor
pusy oparły praw e sw e skrzydło o Tundżę.

Kozacy jenerała Zyrów opanowali w szystkie 
wzgórza otaczające Adijanopol: a pułk Jlifna w y
stał swe oddziały aż ,na drogę prowadzącą od 
Adrjanopola do Stambułu.

Jenerał główno komin end er uj ący i szef jego 
sztabu główne go, jenerał ad ju tan t,hr. ,Toll w  to
w arzystw ie jedynie sztabu głównego, udali się 
naprzeciw  miasta, a .przebiegając w iększą część 
jego obw odu, rozpoznali położenie miejsca, i 
okopy, które nieprzyjaciel usypał dla oparcia się 
naszej armji. Główno kommenderujący ozna
czy ł natychm iast punktu attaku, który się m iał 
odbyć nazajutrz zrana równo ze św item , i kie
runek w  tern celu kolumn. W  Adrjanopolu je s t 
80,000 mieszkańców, między którem i 40,000 m u
zułmanów, z tych 10,000 do 15,000 dobrze it- 
zbrojonych. Korpus w ojska zgromadzony na 
obronę miasta w ynosił 10,009 piechoty regular
nej, 800 do 1,000 jazdy, i pare tysięcy ludzi spę
dzonych z przyległymi m iasta powiatów.

Położenie miejsca dogodne iest bard /,0 do 
uporczywej obrony , grunt przerzynają głębokie 
parow y a wielka liczba ogrodów otacza miasto. 
Miejsce na baterje było dość trafnie wybrane. 
Niektóre z nich jeszcze nie ukończono. Nie śpie
szono się wcale z ich ukończeniem, bo nikomu 
w Adrjanopolu nie przyszło na m yśl, aby, tak 
blisko był potrzeby walczenia.

Omamienie tylu w ieków  spokojnościńbezpie- 
czeństwa było tak wielkie, że dowódcy sami po
wątpiewali, aby kiedy armję rossyjską ujrzeć 
mogli u bram daw nej ich stolicy.

Szybkość naszych, pochodów po 30 do 35 
w iorst na dzień, nagle pokazanie się w tych 
miejscach, uczyniło czarodziejskie prawie wraże-
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nie na paszach, w wojsku tureckiem i mieszkań
cach.

Trzy wielkie trak ty , wolne jeszcze mieli do 
odw rotu, lecz nie pomyśleli naw et o ucieczce.

Jenerał główno dowodzący nie powrócił je
szcze z rozpoznania, gdy do przednich straży 
przybyli dla proszenia o kapitulacją, wysłańcy 
Seraskiera Halil paszy , Ibrahim a paszy , obu- 
dwóch o 3ch buńczukach, dowódcy Adrjanopola 
W adziki Mahomeda paszy i Czaflika Ali paszy o 
dwóch buńczukach, tudzież deputowani od zna
komitych mieszkańców miasta. Główno dowo
dzący, rozkazał im oświadczyć przez aktualnego 
Radcę Stanu Antoniego Fontan, ze pow inni od
dać broń, arty llerją , chorągwie, magazyny ży
wności i prochu, słowem wszystko cokolwiek 
należy do Rządu tureckiego; że pod terni jedj'- 
nie w’arunkam i wolno będzie paszom i wojsku 
wrócić do swych domów, byleby nie udaw a
li się w  kierunku ku Stam bułowi; że woj
sko nieregularne i mieszkańcy powinni także zło
żyć broń, pozostać wr Adrjanopolu, zajmować się 
handlem , lub oddawać się uczciwym i spokojnym 
zatrudnieniom pod opieką praw  i istniejących 
trybunałów.

Pan Fontan odebrał zlecenie os'wiad
czyc także delegowanym, że jenerał główno do
wodzący zostaw ia im czas 14 godzin do przyję
cia lub odrzucenia tych w arunków : że armja 
rozpocznie swe działania ze wschodem słońca, 
że każda kolumna uda się do punktu który jej 
do attaku wskazany został, i że dnia 8 (20) sierp, 
o fgodzinie 9 przypuszczony będzie szturm do 
m iasta , jeżeli w arunki przepisane przyjęte nie 
będą przeZ dowódców wojskowych i władze 
m iasta Aclijanopola.

Nazajutrz z rana 8 (20) arm ja uformowała 
się w  dw ie kolumny, opuściła obóz o godzinie 5 
rano. Kolumna praw a złożona z korpusów H r. 
Pahlena i jenerała  Roth, udała się ku środkowi 
miasta. Jenerał główno kommenderujący, pro
w adził ją  sam, i rozporządził tak , iżby mogła 
przypuścić szturm w  kilku razem miejscach.

Kolumna lew a, złożona z drugiej dywizji 
huzarów  i czwartej dyw izji hułanów z liczną 
konną arty llerją , udała się przez Arnautkioj na 
drogi do Kirklissy i Stambułu dla przecięcia nie
przyjacielow i odwrotu nad Bosfor. G łównodo
wodzący oddał dowództwo tej kolumny jenera
łowi adjutantovvi, H r. Toll, szefowi sztabu ar- 
mji.

Korpus 7 składał rezerw ę i postępow ał pod

rozkazam i jenerała Rudiger drogą od Bujuk-D er- 
bent do Adrjanopola aż do lasku, k tóry  otacza Es- 
ki-Saray, daw ną rezydencję sułtanów.

Pełnomocnicy tureccy widząc z ich obozu o- 
gólne poruszenie arm ji, nie czekali oznaczonego i 
im dniem wprzód do poddania się terminu; przy
byli o dwie godziny w przód , lecz w  zamiarze u- 
kładania się i w yjednania w arunków  mniej nie
pomyślnych. Krótka była odpowiedź na ich pro
pozycje: Główno dowodzący rozkazał kolumnom 
aby postępowały ku okopom i murom miasta.

Lud widząc że kolum ny poruszać się zaczy- 
nają, nie oczekiwał na wiadomość o zaw arciu 
kapitulacji. Turcy i chrześcianie, częścią bezbron
ni, częścią uzbrojeni jeszcze, wyszli na spotkanie 
kolumn naszych z oznakami przyjaźni i radości, 
gdy tymczasem wojsko tureckie rzuciw szy broń 
ustąpiło nain z swych obozów', w przód niż for
malności kapitulacji dla ich oddania dopełnione 
być mogły. W szystko poszło w  rozsypkę. Kil
ku paszów  przyszło powitać główno dowodzą
cego, inni uciekli galopem. Bataljony nasze za
ję ty  spokojniepunkta, które nieco W'przod sztur
mem zdobywać spodziewali się.

Na sam przód jazda  zajęła drogę do Stambu
łu, drugi korpus poszedł za nią i stanął przed bra
mą Stambulską, 6ty -korpus zajął drogę do Kir
klissy, 7my dolinę Tondzy i piękne koszary, świe
żo przez su łtana Machmuda zbudowane.

Główmo dowmdzący przeniósł swą gtówńą 
kw aterę do pałacu sułtanów', który istotnie by! 
w yporządzony na przyjęcie Machmuda. Je
dna część wmjsk naszych stanęła w  koszarach , 
druga w rpzb itych  ju ż  namiotach obozu turec
kiego.

Zdobycie Adrjanopola podobniejsze było do 
uroczystości ludu , niż do zajęcia stolicy z bronią 
Wręku. Turcy i chrześcianie, nie przestali od- 
daw'ać się zwyczajnym  swym zatrudnieniom.Skle
py i kaw iarnie są otw arte, a wdadze miejscow'e 
i trybunały  zajm ują się ciągle pełnieniem sw ych 
obowiązków.

Trofeami tego dnia pamiętnego śą 56 arm at,
25 chorągw i, 5 buńczuków , kilka tysięcy broni 
której dotąd obliczyć nie można było. Magazy
ny żywności i amunicji byty dobrze opatrzone w 
Adrjanopolu i są nam bardzo pożyteczne.

Jenerał porucznik Budberg donosi, że po u- 
tarczce przednich straż, w  której szczególniej od
znaczył się pułk huzarów  arcyxięcia Ferdynan
da , zająw śzy Kirkliśsę d. 8 (20) sierpnia udał 
się d. 9 (21) do Lule-Burgas.


